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(Dalszy ciąg.) 
_ Rozmaite - zatrudnienia w domowóm 
gospodarstwie. 


Inny gatunek octu z miodu robi się 
Następniącym sposobem: do 40. fun- 
tów gorącóy wody kładzie się 5- fun- 
tów miodu praśnego i 5. funty suro- 
wćy miałko utluczoney kremortart 
. wsypuie się, Co- razem przemięsza- 


w 


|. wszy do takiego naczynia wlówa się 


W którymby ów piyn dwie trzecie 
Qzęści tylko onegoż zajął; do tey mie- 

_ $zaniny można także dodać szypułek 
todzónkowych. - Takowe naczynie 
żyli baryłkę wspomnionym płynem 

| Dalang, zostawiwszy dziurę szpuntu 
- Otwartą stawia się w mieyscu ciepłym 
iżby płyn takowy w wiunąi potćm w 
kwaśna przeszedł fermentacyg, pod 
‘Czas ostatnićy należy czasamiów piyn 
 Mieszać, a gdy się w ocet zamieni 
Ściągnąć czysty, dla trwalości prze- 


gotować go i w chłodney piwnicy do 
użytku zachować. Zamiast ' saméy 
wody można wziąść także lutrynku , 
a gdyby takowy ocet zmiodu albo lu- 
trynku iakową miał odrazę, tedy go 
z węglami naproch utluczonemi prze- 
gotować i potóm przefiltrować po- 
trzeba, a w ówczas wszelką utraci 
odrazę. 

Lepszy od obydwu poprzednich 
gatunków octu i prawie winnemu ró- 
wny, iest następuiący gatunek: bie- 
rge się 10. funtów wielkich rodze- 
nek z szypułkami, potłaczeie dobrze 
i dodawsży 2. funty miałko utartćy 
czerwonćy kremortary, wsypuie się 
razem w beczkę i naleie 200 funtów 
wrzącćy miękkićy wody, beczka za- 
tyka się szpuntem, którą po kilka ra- 
zy przeziedną godzinę dobrze poru= 
szawszy odtyka się szpunt, i dodaie 
do beczki 5. funty pospolitego syro- 
pu albo cukru, 60. funtów zimnóy 


_ miękkiey wody i 2. funty dobrych 


drożdzy piwnych: potem zostawia 

się beczkę nie zupełnie dolaną tak, 

iżby między płynem a szpuntem na 

cał 1. próżne było mieysce: po ukoń* 
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czonćy fermentacyi dodaie się 2. fun- Czerwca dészcz rosi; w tenczas spo” > 
ty tęgiego octu i zostawiwszy szpunt  dziewa się rolnik dobrego roku. Kie* 
otwarty przez dni 8. ściąga się potóm dy około S.. Jana żołędzie głęboko 
ów płyn czysty liwarem do większóy w łupkach siedzą tedy obiecuią wiele 
beczki lub do dwóch małych, doda: ką onychże obfitość, ieżeli zaś ztóre 
ie do całéy massy płynu 20. funtów  czą, przeciwnie. Kiedy po S. Janie 
wódki z żyta itylesz dobrego octu; kukułka długi czas słyszeć się daie, 
po czóm stawia się beczułki tylko oko: — tedy to ma oznaczać rok dobry. PO. 
ło $ napełnione z otwartym szpun- SS. Piotrze i Pawle żyto dniem i no“ 
tem w pomiernym cieple albo pod cą przyściga. 

czas letnićy pory na poddaszu, gdzie 


płyn cały w kwaśną przeydzie fer- 
mentacyą: a gdy po kilku tygodniach 
zklaruie się i nałeżytćy nabędzie 
ostrości, ściągnie się go do innćy be- 
czki lub do butelek i zachowa od po- 
twzeby w chłodnćy piwnicy. Na po- 
zostałe męty w pierwszćy beczce mo- 
żna także nalać 20. funtów wody 
i funt 1. wódki, z czego lubo sła= 
bszy niezły iednak będzie ocet. 


‘O odmianach powietrza. 


Zatrudnienia gospodarskie 
na miesiąc 
Lipie 
O gospodarstwie rolném. 
-Prócz hreczki czyli tatarki, gry- 
ki, w tym miesiącu iuż niesieie się 
zboża. Jeżeli żniwo wcześnie przy- 
padnie, wtedy niektórzy gospodarze 
na ściernisku żytnićm sieląieszcze hre- 
czkę irzepę: rzepa w ściernisku cza” 


"Ten miesiąc bywa powszechnie sèm lepićy udawać się zwykła aniże« 
więcéy suchym niżeli mokrym, są ie- li w ugorze. Na świeżym gnoiu w 
‘dnak lata w których bywa naysło. vgorach rhożna siać rzepę do 8. Lips 


tnieyszym i w takich przypadkach ca. Mieszanina zbożowa na paszę 


urodzaie chybiać zwykły. Niektórzy 
rolnicy zapewniaią; że kiedy na $.Me- 
darda; to iest 8. Czerwca dószcz pa* 
da; wtedy przez 4. do 7. tygodni sło- 
ty bywać zwykły, to samo mówią tak- 
że o dniu 24. Czerwca. Częste grzmo- 
ty w Czerwcu maią zapowiadać po- 
chmurne lato, dobre zboża a szcze- 
gólnićy obfitość ięczmienia, Przed S. 
Janem potrzeba P. Boga o dószcz 
prosić, a po S$. Janie bywa go często- 


kroć więcćy niżeli potrzeba. Kiedy 


około $. Urbana; to iest 25. Maia czas 
iest pogodny a na S. Wita w d. :5, 


dla bydła, sieie się ieszcze do końca 
teraźnieyszego i do połowy przyszłe”. 
go miesiąca, późnićy zasianą, zepsu* 
łyby mrozy. ; 
Późne lny plewią się teraz; wcze” 
sne, doyrzewaią iuż i wybieraią sige 
Głównym celem, dla którego lny sie” 
ią się, iest włókno: chcąc więc mieć. 
dobre włókno, nieńależy dopuscić 
lnu zupełnćy doyrzałości; lecz wy: 
bierać go potrzeba skoro tylko 08% 
dołu pod sam wierzch listki utrach 
lub kiedy włókno zacząwszy od ko* 
rzenia do góry z łatwością odstalće 


j 
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_ Nasienie w ówczas nie iest w pra. 


- wdzie ięszcze zupełnie doscigłóm i 


w 


= 


D 


i oleynóm, chcąc atoli zupełnóy one- 


~ 


m oczekiwać doyrzałości, włókno 


Pa 


ki: Ten bierze się po deszcze, albo 


+ 
Ay 
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wł 
X 


` Ww czasie gdy mierny deszcz pada; kie- 


= dy bowiem grunt iest suchy, tedy z 
trudnością wyrywa się, ludzie mor- 
_ duią się, psuią ręce i lnu wiele w po- 
_ Riewierkę idzie. Trafia się czasem; 
/ że na jednym poletku len nierówno 
| doyżrzewa; w takim razie wypada ten 
_ pierwóy wybrać który pierwóy doy- 
< fzeie chociażby i w środku pola. Cza- 


i ‘Sem len wylegać zwykł który, gdy 
' przy tóm słoty nastaną; łatwo zgnić 


|. "może; 


NY 


ic 


« 


i 


4 


| dość cieńko aby 


` 


< rósł, to iest; 


| zostawić lub też podług 


-į więcey zielonego; j 
| bnegoź czekać, ieżeli zaś więcćy doy- 


gi potrzeba więc wybrać gô na- 
tychmiast, skoro tylko żółknąć ili- 
__stki tracić zacznie, chociaż w tym 
przypadku już nasienia spodziewać 
- się nie można. Jeżeli len podwóynie 
$ skoro iedna część one- 
 goż, iuż przyściga a druga iest ieszcze 
_ zieloną, w tenczas zważywszy która 
| część iest przemagaiącą; takową albo 
i okoliczności 
_. wybrać potrzeba; to iest; ieżełi iest 
tedy doyrzałości 


| azałego: tedy go wybrać. wypada. 
Wybrany ten kładzie się na zagony 
stań wysechł, przewraca 
Się go drugiego lub trzeciego dnia, 
< a gdy dobrze wyschnie, wiąże się 
- go na garście, ustawia w kupki od 15 
„80 50. snopków i zwozi. Główki 
Albo omiłacaią się na klepisku, lub też 
„ gdzie iest zwyczaięm obry waią na ra- 
„jach: nasienie chędoży się i wysypu- 


<A 


_ byłoby ostre, rwaloby się pod cierlicą, 
| a czesane na szczeci poszłoby w kła- 
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je na strych mieszając go często aby 
wyschło, garście zaś albo rozpościę- 
raią się do roszenia po, łąkach, al- 
bo moczą. Jak długo len rosić, lu 
moczyć należy, oznaczyć iest trudno. 
Roszenie zawisło od. mokréy lub sy- 
chéy pory czasu, i trwa czasem 3:0Z4- 
sem zaś i do.6. tygodni; potrzeba 
więc rozpostarte przędziwo często pro- 
bować na cierlicy wprzód nieco ie 
ususzywszy. Moczenie idzie prędzóy; 
osobliwie, kiedy pora czasu iest cie- 
pła i woda miękka; twarda bowiem 
nie iest przydatną, moczenie zaś 
w stawach lub rzekach jest bardzo 
dla ryb szkodliwe. Gdzie wielę Inu 
sieig, tam trudno iest mieć tyle łąk 
aby na rospostarcie przędziwa wy- 
starczyć mogły: wypada go więc mọ- 
czyć, co nawet mnićy pracy kọ- 
sztuie. Woda nieczysta ub „i 
psuie przędziwo, stojąca na piasku 
i czysta iest naylepszą. Przędziwo 
zamoczone, powinno bydź zupełnie . 
wodą przykryte; i dla tego kładzie 
się nan drzewo lub deski i przykła- 
da kamieniami, albo gdy tych niema 
przyrzuca się piaskiem ; namuł i zie 
mia tłusta szkodzi mu. Czas mocze- 
nia niemożna także na dnie oznaczyć, 
naypewnieyszym więc środkiem ięst, 
zaraz w dni-5. pozamoczeniu codzien- 
mie robić probę, a znalazłszy należy» 
cie uprawione, wyiąć % wody, wy” 
płókać, wysuszyć i potóm obrabiać. 
Konopie wcześnie zasiane wybiera 
się także w tym miesiącu naprzód pło- 
skonne a potem maciorne”*): Jeżeli ła- 


*) Naynowsze ; przepisy urządzanie .przę- 
dziwa są umieszczone w Gazecie Wiey- 
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manie ugorów w przeszłym miesią- 
eu nieukończyło się; tedy ie w tera- 
znieęyszym ukończyć potrzeba. Po 
mokróy czasu porze, pierwsze ugo* 
ry poczynaią zielenieć, i ten to iest 
właśnie czas, w którym ie broną prze- 
robić iwydobywaiące się chwasty zni- 
szczyć potrzeba. VWVywózka guoiu 
trwa ciągle, a ów gnóy który skibą 
zaraz przyłożyć niemożna było, po 
zawleczeniu ugorów, z końcem tera- 
źnieyszego miesiąca przykłada się. 
Skoro w bronowania ugorów pórz 
na powierzchnią roli wydobytym zo- 
stał; tedy potrzeba go grabiami po- 
ściągać; bo znowu, osobliwie pod. 
czas wilgoci krzewić się i korzenie 
w ziemię wpuszczać zacznie. Cho. 
ciasz odwracanie powiano bydź głę- 
bsze niżeli pokładanie ugorów; prze- 
cież ta praca iest lżeyszą: bo w tym 
miesiącu powierzchnia ziemi dé- 
szczem przejęta iuż iest kruchszą itóm 
samém do uprawy czyli poruszenia 
Jżeysza. Grunta twardsze powinno 
się w przód bronować i odwracać, 
równie iak przed inuemi pierw ćy zpo- 
kładane bydź były powinny. Że ski. 
ba w odwracaniu © 1 do 13 cala glę- 
bićy braną bydź powinna, niżeli w 
pokładaniu ugorów; powiedziało się 


iuż w miesiącu. Marcu; tu zaś nad- 


mienia się tylko; iż ieżeli rola w igo- 
rze, rozkładaną była, tedy w odwra- 
caniu zkładać się powinna, i prze- 
ciwnie. Niektórzy gospodarze maią 
w tym względzie swoy upór utrzy« 
| zenon 

skiéy w Nrze 19 na karcie 750: z roku 


przeszłego i w Nrze 11, na karcie 85, 
a roku teraźnieyszego. 


muiąc, że w ugorach skiby składać, 


a w Odwracaniu, odwracać ie należy; — 


że w wązkich i wypukłych zagonach 


trudnióy “iest to uskutecznić niżeli 
w.szórokich i płaskich. Moim zda- 
niem niebardzo wiele na tóm zalęży; 


byleby tylko po zpokładaniu i po od- 


wróceniu, brona rolę należycie prze” 


robiła; wszakże celem orania, iest do” 
słateczne wzruszenie ziemi dla wy” 
stawienia iéy na działanie powietrza. 


i stońca, który wobydwu przypad” 


kach osiąga się. 


«4 


W tym miesiącu wszystkie gaż 


tunki żarmużów częścią obkopuią sięs 


częscią obsypuią. Obkopywać iest. 
lepióy w czasie pory suchey; bo. 


podcięte motyką chwasty, ieźeliby 
tu i owdzie niezupełnie były wycięe 


te w takićy porze łatwićy uschną; 


w mokrym zaś czasie prędzóy znowu 
rozkrzewić się mogą; obsypywanić 


przeciwnie, pożytecznieysze iest po. 
deszczu. Tytuń -obkopuie się. (p 
Marzec). ~ TEETE 3 
Z końcem tego miesiąca w niektós 
rych okolicach rozpoczyna się dub 
żniwo, w gruntach ciepłych wcze” 
śniey a w zimnych późbiey. Nie 
czas; lecz doyzrzałość zboża stanowi 
początek żniwa; ieżeli ziarno należy” 
cie niedoyzrzeie, dwoiaka ztąd wyni’. 
ka szkoda, raz, że zboże będzie nie” 
dorodne, powtóre, że młócąc ie; 


„wiele ziarn w słomie pozostać musi: 


W tym miesiącu bywaią czasem bar” 
dzo mocne upały, od których słomś 
zupełnie zbieleie i postać doyzrzało* 
ści przybierze; lecz.ziarno tym C£4* 
sem będzie miękkie, w takich razach 
nie na siomę, ale na ziarno zważa 


â $ s o ; ć : j e F D 
należy; bo tylko (stan doyzrzałości 


_ Onegoż, „potrzebę Żniwa "wskazuie, 


3 


Kiedy ziarko w palcach rozgnieść 
[się nieda, i ściśnięte zębami nie pła- 
 Szęzy się, w. tenczas.iest doyzrzalćm. 
| Twardości takowóy dostaie w pra- 
'wdzie ziarno na pokosach lub w sno- 


„pie, i w kilka dni zupełnie zeschnie, 


wielka przeciesz iest różnica pomię- 
dzy doyzrzałością do którćy na pniu, 


a twardością do któróy na pokosach 
i bi y; P 


- «dub.w snopie przychodzi. „Ziarno na 


1 


T na, tenczas nie 


% 


 ciwaie,. kurczy 
i mnićy mącznych Ww sobie zawiera 
| cząstek. 


źdźble przyzwoicie, doyzrzałe cho- 


*ciaszby i naybardzićy ztwardniało , 


z doskonałości swoićy nic bynay- 
'mniey pietraci, niedościgłe zaś prze- 
się, iest lżeysze 


Drugi znak doyzrzałości 
zboża osobliwie ożimego iest ten, 


,kiedg kłosami o dłoń uderzywszy ` 
ieżeli zaś `“ 


1 


ziarka z nich wylatują: 


| tylko przez tarcie wydostać ie można, 


| czność zachować potrzeba i nieod- 


< kładać żniwa tak długo, popóki wszy: 


. 


_stkie zierna, iak wyżćy powiedziało 


z kłosów wypadać niebędą, albo 


i popóki wszystkie Kłosy jednakowo 


pna. Takowe oznaki powiększóy czę: 


ę 


„ niedościgną; 


w każdym bowiem zbo- 


C żu znayduią się ziarna, którę późnićy 


"od _ drugich 
,' z, drugiem! 

"zekaiąc zatem Da dcyzrzałość wszy- 
£ 


oocząsem, osobliwie podczas zbioru 


pozchodziwszy razem 
rośc i dościgać niemogą, 


stkich razem, z w cześnieyszych tym 


~ maydorodnieysze powy padałaby ziar- 


ści do, oziminy tylko stosować się 


mogą, ziarym zaś zbożem inaczćy się 
t 


ziarna; 
"kie i w gniecieniu płaszczą się, tedy 


izrzały ziarna 


są ieszcze dościgłe. - 
W tym względzie iednak wszelką ba- 
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rzecz ma. Jęczmień czasami, Chg. 
*ciaż ieszcze istotnie doyzrzałego nie- 


ma ziarna, tak:z upału w parę dni 
przyśpieże i zeschnie, że kłosy po» 
kurczywszy się natychmiast odpadać 
muszą, lub za niewielkim porusze- 
niem wiatru łamią się, i gospodarzo- 


(wi niepożostaie do zbioru iak tylko 


nikczemne niedorostki i pusta słoma; 
jęczmień więc w połowie prześcigły 
zbierać należy; to iest nim ieszcze sło- 
ma wszystkie soki z upału utraci » 
przeciesz także zważać należy i na 
które ieżeli są ieszcze mięk- 


po uczynieniu takowey próby na ró- 
żnych kłosach można ieszcze dzień 
lub dwa ze żniwem onegoź wstrzy- 
mać się: rozumie się iednak samo 
przeż sięężeten ięczmień na wpółdoy» 
dorodaego mieć niebę- 
dzie, a zatem do siewu nie iest zda- 
tnym chyba z samego czoła, słoma 
przecież z niego jest lepszą od grube- 
go. siana i bydle ią lubi. Chcąc mieć 
zupełnie zdatny do siewu ięczmień , 
potrzeba ażeby zupełnie przyścigł , 
chociażby cokolwiek ziarna uroniło 
się, Względem owsa niektórzy są tak- 
że tego zdania aby. go wpółdościgły 
zbierać ; lecz. to nienależy stosować 
do wszystkich onegoż gatunków, ale 
do tego tylko, kióry łatwo wypadać 
zwykł. Owies pospolity nie tak ła- 
two wypada, a zawcześnie zkoszony 


"lab zżęty będzie nikłym, itrzymaiąc 


Się mocno słomy omłócić się nieda, 
Mauiemaią niektórzy iż temu ostatnie- 


mu. przypadkowi zaradzi się, zosta» / 
'wuige owies przez kilka tygodni na 


pokosach, aby odleżał się: tym atoli 
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sposubem postępniąc,  tóm. większa 
"staie się szkoda; bo naydorodnieysze 
powypadaią ziarna, i więcóy onych 
w polu zóstanie, niżeli na zasiew 
użyto: owies więc dopiero w ówczas 
kosić lub żąć należy ; kiedy zupełnie 
"dóyzrzeie, chociażby i niektóre ziar- 
no pod czas kośby, grabania i wią- 
zańia onegoź ópaść miało; strata wta- 
kim razie będzie zawsze mnieyszą ; 
bo ubytek ziarna, dorodność onegoż 
wynagrodzi. Względem młoćby ow- 
sa można bydź spokoynym, doyzrza- 
ły oddzieli się od słomy z łatwością 


a co pozostanie, iest niedoyzrzałóm, _ 


i lubo cepem otłuc się| może przecież 
przy wianiu owsa w poślad odey- 
dzie. Co się dotycze oznaczenia cza- 
gu, w którym groch zbierać należy, 
gospodarz częstokroć w wątpliwym 
znazduie się położeniu, czasem bo- 
wiem część iedna onegoż ieszcze kwi- 
tnie, kiedy druga iuż prześcigła oso- 
bliwie pod czas słoty wyłuszczy „się; 
takie przypadki zdarzaią się nayczę- 
ościóy w latach, lub na gruntach mo- 
krych, albo ieżeli sieyba -grochu 
w Czasie suchym nastąpiła i niewszy- 
stek 'w iednymże czasie pozchodzić 
mógł, niektórzy sądzą iż to pochodzić 
ma z tćy przyczyny; że go na nowiu 
zasiano. Strata w takim razie. iest 
nieodzowna; albo wcżeśnićy doy- 
zrzate ziarno, albo późnieysze zgi- 
" nąć koniecznie musi! wczesnieysze 
iednak iest pospolicie doskonalszćm 
niżeli późnieysze; wedle mego zdania 
przeto, grochy 'wpołowie dościgłe 
a w połowie kwitnące w tenczas zbie- 
rać należy, kiedy pierwsza doyzrzeie 
połowa , niedościgła bowiem grocho- 


raw ina stanie sie pożyw ną dla bydła pa” 
SZA DESCI 'zaś 'grochowianke 


z prześcigłego grochu będzie łykówe* 
tą i nieposilną. : Czas zbierania pro- 
sa iest opisanym w zatrudnieniach 
gospodarskich w miesiącu Maits 
o przędziwie zaś mówiło się wyżćy* 
Z hreczką, która w słotnych latach 
razem i doyzrzewa i ieszcze kwitnie, 
równie doyzrzatości całkowitćy oney* 
że oczekiwać niemożna; wcześniej” 
sze bowiem ziarna są aty doredoiNa j 
sze, późne zaś nikłe pospolicie, bo 
rzadko kiedy doścignąć mogą. © 

,Przezorny gospodarz powinien 
zaraz z początku żniwa pomyśleć nad 
tóm, aby liczba żniwiarzy obszerno; 
ści pól należycie odpowiadała ; ieżeli 
ich bowiem będzie za mało, tedy zbo” 
że prześcignie, ziarno wypryska, al 
bo w czasie słoty nawet w kłosach 
porośnie i tóm samém znaczna część 


onegoż przepadnie. 3 cab 
Zboże wszelkiego gatunku nie w 
iednym czasie ani wszystko razem. 
lecz zwolna iedno po: drugim osobli: 
wie zaś ozimina, przynaymnićy w 
przeciągu 4. tygodni zasiewać sięzwy* 
kła, a przeto nierazem wszystko doy* 
zrzewa; przecież iednak czas doy*, 
zrzewania nie iest z zasiewami w ie 
dnakowych stosunkach, zasiewy 54- 
bardzićy ograniczone, i co do ozimi 
ny tak się maią względem żniwa, iak 
1. do 4. a ztąd wynika; że ozimin% 
w przeciągu 4. tygodni, czyli w 32% 
dniach zasiana, w przeciągu dni Ś 
iedna po drugićy dościga, a zatć 
o tylu źżniwaków postarać się należys 
ile onychże potrzeba do sprzątpięci» 
oziminy w dniach 8. dodawsży de 


Wiązania, znoszenia i zwożenia dni 

4. w ogóle więc biorąc, całkowity 
 £prząt oziminy w dniach 12. odbyć 
Się powinien; wiedząc, ile ieden ro- 

| 4 Otnik na dzień zrobić iest w stanie, 
_ latwo obrachować można ile będzie 
i Potrzeba robotników? idzie tylko 
| to, czyli do żniwa, sierzpa lab ko» 
= 8Syużyie się. Gospodarze zapewnia” 
/ 4 że ieden dobry żniwak na dzień 
_ leden, użąć może sierzpem ićdną wiel- 
_ 44 morgę o 500 kwadretowych prę: 
tach, każdy pręt 15. stop kwadrato-. 
Wych maiący; co uczyni 25 worgi 
 Magdeburskićy, inni iednak twierdzą» 
te na iednego robotnika na dzień nie- 
_ więcćy, iak 1% morgi Magdeburskićy 
„~ achować można: gdyby więc iakie 
_ pole'z 400 morg Magd. składało się ; 
Wtedy podlag twierdzenia drugich , 
T Po 1ż morg. Magd. na. iednego robo- 
_ mika rachuiąc, potrzeba codziennie 
35. robotników przez dni 8. do Zżę: 
cia takowego pola, podług zdania zaś 
pierwszych, po 20. Jeden człowiek 
__ Może codziennie kosą położyć 3. mor- 
i Magd. ieżeli zaś zboże iest wyso” 
t kie; tedy mu potrzeba dodać pomo» 
(mika do odbierania zboża, co na ie- 
_ dno wyidzie, iak gdyby było żęte: 
 thcąc więc pożytek mieć z koszenia 
Wininy, tedy ią w tenczas tylko kosić 
Należy, kiedy zboże tak stoi; iż ie 
bez pomocnika w pokosy kłaść można. ! 
_ Gospodarze zaciętą oddawna w tym 
-_ Względzie wiedli i dotąd wiodą wal- 
kę, czyli posneemicy iest żąć zboże, 
lub kosić? moim zdaniem, przyto- 
tzona wyżćy uwaga. rozstrzyga Spór. 
zimina wszystka kosić sie. niemoże » 
a. p. taka, w którey iest wiele wyki 


( 


iĝa. 


ze zbożem poplątangy > ta, którą dé- 
szcze iub wiatry położyły i połamały; 


'bo co do pierwszego przypadku, žo- 


śba byłaby za nadto z tradniona , 
w drugim zaś, bardzo wiele kłosów 
poodcinać, lub poprzecinaćby się mu- 
siało , wreszcie kośba na wypuktych 
zagonach żadnego niedozwala pospie- 
chu. Lecz gdzie ozimina wyką nie 
iest pokręcona, gdzie stoi prosto 
i niezbytnie iest położoną, gdzie są 
szerokie zagony i zboże nię iest tak 
wybuiałe, że bez pomocnika ieden 
kosiec w pokosy ie kładzie, tam śmia* 
ło kosić ie wypada; i większy ztąd bę- 
dzie pożytek niżeli z sierzpa. Nie mo- 
Żna zaprzeczyć w prawdzie; że w ko- 
szeniu zboża, iakaś cząstka ziarna gi- 
nie; lecz to samo dzieie się także przez 
sierzp : kosząc zaś zboże ta odnosi się 
nadto korzyść, żesłomę zbiera się dłuż- 
8zą z większą ilością trawy połączoną: 
jeżeli takowa w zbożu znaydowała 
się: przyznać nałeży, iż zboże pa- 
szyste cokolwiek dłużćy na pokosach 
leżóć musi; niżeli zboże bez trawy; 
gdy iednak koszone żyto i pszenica 
nie ma grubych pokosów ; przeto pa- 
sza w nich znayduiąca się łatwo wy- 
schnąć, i drugiego dnia związane, 
trzeciego bez obawy szkody zwozić 
można. 

Skoro: tylko zsieczone zboże tak 
uschnie; iż ie wiązać i zwozić można; 
tedy w tym względzie. bynaymnićy 
czasu tracić mienależy; bo Lipiec 
wcale nie iest pewnym, częstokroć 
grady i ciągłe deszcze zawodzić zwy» 
kły pochlebne rolnika rachuby. 

Zniwiarze bądź naięci, bądź z poe 
winności robiący, nieyyszyscy równe 
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siły i równą maią zdatność; Od. ro- 
stropności gospodarza zawisło więc 
tak ich urządzić, iżby iedni drugim 
nieprzeszkadzali: do zboża gęśtszego 
mocnieyszych a do rzadszego sła- 
bszych postawić należy, nigdy zaś 
nie mieszać silnieyszych ze słabszymi; 
bo w takim razie 'silnieyszy raczóy 
spocząć, niżeli słabszy siły podnieść 
woli. Potrzeba mieć baczenie bar- 


dzo pilne, aby w grabaniu, zkłada-, 
miu na snopy, wiązaniu, znoszeniu,: 


kopieniu, nakładaniu i zrzucaniu zbo» 


ża gwałtownie niepostępowano, stra- 


ta bowiem ziarna z takowego poste- 
powania wyqikaiąca iest nader wiel- 
ką: roztropne upomnienia w tym 
względzie więcóy skutkować będą, 
aniżeli łaiania, prosty robotnik prę- 
dzey przyimie w takim razie polaią-. 
nie od włodarza, aniżeli od samego 
Pana lub od ekonoma. ~ 


O potrzebie zrobienia pow róseł 


; ze słomy do wiązania zboża, nadmie» 
niło się iuż w miesiącu Czerwcu: snos 
py nienależy wiązać zbyt wielkie, aby 
ie każdy zniwiarz z łatwością podno- 
šić i przenosić był w stanie, niepo- 


winny bydź także zbyt mocno wiąza-. 


ne, aby powrósła pod. czas gorąca 
niepękały. Słoma z tłustego gruntu 
iest do wiązania nayzdatnieyszą, któ- 
rą} przed użyciem wodą zmoczyć na- 
leży. 

ZsyOżŻąc zboże, co natychmiast po 
- związaniu onegoż następować powin- 
no, nienałeży wozów przeładowywać 
chociażby bydle więcćy uciągnąć mo- 
gło; bo wóz przeładowany i łatwo 


TEEN SK = 


wywrócić i zepsuć się może, a stra” 


ta ziarna i czasu nader drogiego prócz 


'szkody wozu, gospodarzowi oboiętną 


> 


bydź nie powinna. sól 
: $koroby' w czasie żęcia lub kosz€* 
nia dćszcze lać zaczeły, w takim razł 


s : £ 


"natychmiast robotę opuścić należys 


zboże bowiem na' pokiadach lub poso 
kosach leżące, daleko prędzóy pora: — 
stać zw$kło niżeli kiedy na pniu stoie — 
Jeżeliby dószcz przez dni kilka tryyać 

miat, tedy zboże'na garściach lub po 
kosach będące nawet podczas deszczu 
pilnie przewracać i cięko rozpoście+ 
rad należy, «osobliwie zaś kłosy ile 
możności w górę na ściernisku pot 
dnosić; po dószczu zaraz znowu od 
wrócić'i ile tylko bydź może iak nay? 
śpiesznićy' wysuszywszy  pozwozić+ 
Kiedy dćszcz zboże w mędlach polei, 
w tedy snopy za błyśnieniem słonca, 
porożstiawiać, a w skruś przemokłe 
porozwiązywać nawet należy, 2 
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U niektórych gospodarzy iestzwy” - 


czaiem niezwozić zboża dopóty, dos 
póki ie na calych obszarach niępo+ 
wiążą: lecz takie postępowanie iest 
nader niebespiecznóm; daleko lepićf 
iest- wszystko, co w iednym dniu - 
uschło powiązać i pozwożić chociaż 
iw późnćy nocy, aniżeli ociągaiąc siĘ 
do czasu związania wszystkiego żbożd 

wystawić ie na przypadek słoty. DO 
bre postępowanie: z włościanami *, 
parobkami, dawszy im do tego poczę” 

stne: łatwo ich przekona o potrzebł? 

przedłużenia ich pracy. JE 

(Dalszy cigg w następuiącym rze) 


za aena 


i 


